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REDAKCJA otwarta codziennie prócz świąt i niedziel od godziny 12 do 2 po południu. ====>>— 
ADMINISTRACJA otwarta codziennie prócz świąt i niedziel od godziny 9 do 3 po południu, 
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Komunikat austrjacki. 


Wiedeń. Urzędowo 15 b. m. Na froncie rosyjskim: Na południe od Bo- 
janu i na północ od Czerniowiec wojsko nasze odbiło ataki „rosyjskie, W górę 
od Czerniowiec nasz ogień armatni udaremnił próbę nieprzyjaciela przejścia przez 
Prut. Między Dniestrem a Prutem nie było ważniejszych wydarzeń. Nieprzyja- 
ciel posurął się tylko „nieznacznie za linję Horodenka— Śniatyn. Pod Wiśniow- 
czykiem walczono nadzwyczaj zażarcie. Tu jako też na północo zachód od Ry- 
domla i na północny-zachód od Krzemieńca odparte zostały wszystkie ataki rosyj- 
skie. W okolicy na południe i na zachód od Łucka położenie niezmienione. Pod 
Łokaczami po obu stronach wystąpiła do walki konnica spieszona. Na linji kol. Rów- 
no-—Kowel usiłował nieprzyjaciel w wielu punktach przy pomocy nowych dywizji 
wywalczyć sobie przejście przez odcinek Stochód—Styr, lecz został wszędzie od- 
rzucony i poniósł ciężkie straty. 

Na froncie włoskim: Wczoraj wieczór Włosi rozpoczęli gwałtowny ogień z 
dział i miotaczy min na płaskowzgórze Doberdo i gorycki przyczółek mostowy. 
W nocy piechota nieprzyjacielska przeszła do ataku na południową część płasko- 
wzgórza. Ataki te zostały po największej części odparte; w niektórych punktach 
walki nie zostały jeszcze ukończone. Na froncie tyrolskim Włosi ponawiali swe da- 
remne wysiłki przeciw naszym pozycjom w Dolomitach w okolicy Peutelst ein — 
Schłuderbach. 

Lotnicy nasi obrzucili bombami dworce kolejowe w Weronie i Padwie. 

"Na froncie bałkańskim: Nad Wojusą artylerja nasza przeszkadzała Włochom 
w pracach fortyfikacyjnych. 


Komunikat niemiecki. 


Berlin. Urzędowo 14 b. m. Na froncie rosyjskim: Na południe od jezio- 
ra Narocz nasze oddziały zniszczyły nieprzyjacielskie czołowe urządzenia forty- 
fikacyjne i wzięły do niewoli 6o Rosjan. Na froncie na północ od  Baranowic 
nieprzyjaciel przeszedł do ataku. Po gwałtownem przygotowaniu armatniem gęste 
masy siedmiokrotnie szturmowuły nasze linje. Rosjanie zostali w zupełności odparci. 
Mieli oni bardzo ciężkie straty. - 

Lotnicy w ostatnich dniach wykonali daleke sięgające przedsięwzięcia prze- 
ciw kolejom poza trontem rrsyjskim. Wielokrotnie zatrzymano pociągi z wojskiem 
i zniszczono zakłady kolejowe. 

Na froncie francuskim: Na wzgórzach pod Zillebeke w ciągu dnia wczoraj 
szego straciliśmy część nowych pozycji. —Na zachód od Mozy w walkach dn. 12 
i 13 b. m. zdobyliśmy pozycje nieprzyjacielskie na zachód i południe od Thiau- 
mont—Ferme, przyczem wzięliśmy do niewoli 793 Francuzów, w tem 27 ofice- 
rów i zdobyliśmy 15 barabinów maszynowych  Wypady patroli niemieckich pod 
Maricourt i w Argonach miały powodzenie. 

Na froncie bałkańskim nic nowego. 


Sprawa polska w sejmie 
węgierskim. 


szych sprzymierzeńców wymaga, aby, 
skoro nam się uda wyprzeć z Polski 
przemoc rosyjską, nie miało to charak- 


Budapeszt. (BK). Po przemówieniu 
hr. Tiszy zabrał głos hr. Karolyi i 
oświadczył, że jest rzeczą konieczną, 
aby ze strony miarodajnej wyszło wy- 
jaśnienie właściwych celów wojny. Hr. 
Andrassy zaznaczył, że Austro-Węgry 
jako też Niemcy muszą oświadczyć, iż 
Polska nie powróci juź pod 
tyranję rosyjską ani tcz nie 


będzie ponownie dzielona. 


Tego rodzaju oświadczenie ze strony 
miarodajnej jest jego zdaniem niezbęd- 
nie konieczne. 

Hr. Apponyi oświadczył, że jeżeli 
porównać sukcesy sprzymierzonych, ze 
sukcesami przeciwników, wówczas pań- 
stwa centralne z pełną wiarą mogą 
spoglądać w przyszłość. „Co do spra- 
wy polskiej, to honor nasz i honor na- 


teru podboju, lecz charakter wyswobo- 
dzenia* — (Oklaski) 

Następne posiedzenie jutro. 

Glos neutralny o ofensywie 
rosyjskiej. 

Zurych. „N. Zür. Nachrich* piszą: 
Potężna ofensywa rosyjska, mimo mar- 
nowania własnego materjału ludzkiego, 
nie przyniosła Rosjanam w żadnym pun- 
kcie przełamania frontu. Cofnięcie fron- 
tu austro-węg. pod Łuckiem, które skut- 
kiem niewygodnej sytuacji nastąpiło do- 
browolnie, nie mogą Rosjanie mimo 
najlepszych chęci uważać za przełamanie 
frontu. Zdaje się że komunikaty Bru- 
siłowa przewyższają cokolwiek sławne 
komunikaty w. ks. Mikołaja, to też na- 
wet w Petersburgu przyjmują je z niedo- 
wierzaniem. 


Stan finansowy Stow. Pieniężnych ziemi 
Radomskiej 


W ostatnich dniach wiele osób interesu- 
jących się życiem Stow. Pieniężnych za- 
pytywało mnie, jaki jest stan finansowy 
Stowarzyszeń w ziemi Radomskiej, Przed- 
stawić stan finansowy cyfrowo z chwili 
obecnej — jost niemożliwe, gdyż na 66 
Stowarzyszeń czynnych przed wojną, obec- 
nie tylko 15 jest nieczynnych. W kilku 
Stowarzyszeniach książki rachunkowe u- 
legły zupełnemu zniszczeniu i dopiero za 
kilka tygodni, uda się zaprowadzić nowe. 
W ośmiu miejscowościach brak ludzi do 
prowadzenia czynności kasowych, bowiem 
dawni członkowie wyjechali do Rosji. 

Z tych i wielu innych przyczyn, nie 
można podać ogólnego bilansu. Aby jed- 
nak choć w części zadowolnić”pytających, 
przytoczę daae z reku 1912 po dzień 14 
sierpnia. 

W ezasie tym czynnych było 58 Sto- 
warzyszeń: 18 po wsiach, 28 w osadach 
i 14 w miastach. Z nich 55 było udzia- 
łowych i 3 bezudziałowe, Członków li- 
czyły Stow, 29.731 z kredytem 6.237.300 rb. 
z odpowiedzialnością 10.270.800 rb. w 50 
Stowarzyszemiach. W 8 Stowarzyszeniach 
odpowiedzialność była nieograniczona tj., 
że członkowie odpowiadali za zobowiąza- 
nia Stowarzyszenia całym swoim mająt- 
kiem. 

Stan bierny wynosił: 


Kapitał zakładowy . . . rb. 894.800 
„ Zapasowy " 50.200 

„ Speejalny k 31.200 
Wkłady . . . . . . „ 38.458.400 
Dlugi tee aTo<A o w E 83.900 
Posrodnictw omoa. a" 100 
Sumy Przechodnie A 20.700 
Zyski w 255.800 

Stan czynny: 

Lokacja m Ta "NEW IBE6740700) 
Papiery procentowe A 77.200 
Pożyczki z n»n 4.102.100 
Kupno towarów . » 1.300 
Majątek S 83.100 
Wydatki = 95.300 
Gotówka r a 68.400 
Bilans rb. 4.502 100 


„Z powyższego zestawienia rachunków 
widzimy, że Stowarzyszenia nasze miały 
blizko pięć miljonów rubli kapitału obro- 
towego. 

Największym rozwojem cieszyły się Sto- 
warzyszenia Pieniężne w 1913 roku. W 
niektórych Stowarzyszeniach kapitał obro 
tewy wzrósł o 50% w p. w Stow. Wil- 
czyckiem z 1912 roku kapitał obrotowy 
wynosił rb. 32.54] kop. 70, a w roku 
1913 rb. 64.166 kop. 85,  Stowarzysze- 
nie w Studziannie w 1912 roku mialo 
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kypitału obrotowego trzydzieści kilka ty- 
dęcy, a w 1913 roku rb. 58.137 kop. 41, 
Stowarzyszenie w Białobrzegach z 1912 
roku miało kapitału obrotowego rb. 21.852 
kop. 37. a w 1913 roku rb | 50.180 
kop. 37. 

Wojna obecna podcięła strasznie nasze 
Stowarzyszenia, W większośti Stowarzyszeń 
obroty zmniejszyły się z górą o 40%, 
tak samo uległ redukcji kapitał obrotowy. 
Przyczyną tego faktu jest zbytnia prze- 
zorność Zarządów Stowarzyszeń, 

W obecnej chwili prawie żadnego udzia- 
łu nie biorą masze Stowarzyszenia: w od- 
budowie spalonych wsi, w ożywieniu war- 
sztatów rzemieślniczych, sklepów spółko- 
wych i t. p. 

W gromadzeniu oszczędności również 
mały udział biorą Stowarzyszenia (za wy- 
jątkiem nielicznych),  Wskntek odmowy 
przyjęcia wkładów w Stowarzyszeniach, 
szerzy się po wsiach pijaństwo. Oszczęd: 
niejsi gospodarze chowają swoje oszezędno- 
ści: bądź w piscach, gdzie najczęściej giną 
w płomieniach”), bądź w ziemi, gdzie pa- 
piery butwieją. 

Jeżeli wogóle wskutek miejscowej sytu- 
acji nie można stworzyć w ziemi Radom- 
skiej żywego obrotu pieniędzy, czy nie 
należałoby obmyśleć jakiś inny sposób, 
bezpieczaego przechowywania nadmiaru 
gotówki np. przez powołanie do życia 
centralnej przechowywalni pieniędzy, z 
której po wojnie w każdej chwili możnaby 
wycofać pieniądze. z 

Każdy zamożniejszy gospodarż zapas 
gotówki ma, ałe grubo mylił by się ten, 
kto by stąd cheiał wysnać wniosek, że 
wzrosła zamożność wsi polskiej. 

Gotówka, jaka po wsiach jest, powstała 
wskutek sprzedaży w nadmiernej ilości 
Żywego inwentarza. Oczywiście, źe po 
wojnie—nawet w dziesiątej części nie 
wystarczy tej gotówki na usunięcie luk 
w gospodarstwach rolnych. 

Pomimo trudnych warunków, w tych 
miejscowościach, gdzie Zarządom Stowa- 
rzyszeń nie zależy na osiągnięciu jaknaj- 
większych zysków, ale na usunięciu obec- 
nego rozprężenia i spustoszenia, tam Sto- 


*) We wsi zagrody, schował gospodarz więk- 
szą sumę w piec, żona jego nie wiedząc o tem, 
zapaliła ogień i około tysiąca rubli spłonęło. 


Orzeł polski, jako herb państwowy, 
według Niesieckiego był: „biały w ko- 
ronie, głowa w bok prawy tarczy skie- 
rowana, w pysku otwartym język wy- 
wieszony, nogi i skrzydła rozciągnione, 
w polu czerwopem; na piersiach tar- 
cza, na której herb króla polskiego, 
natenczas królującego, własny*. 

Nowi pisarze żartują sobie ze starej 
legendy o znalezieniu gniazda z białe- 
mi orlętami przez Lecha, o założeniu 
w tem miejscu miasta zwanego Gniaz- 
dem, czyli Gnieznem, i o przyjęciu 
orła białego za godło nowoosiedlające- 
go się narodu Chociaż bez wątpienia 
jest w tej legendzie coś nakręconego 
do pojęć późniejszych, bliżej się jednak 
zastanowiwszy, widać, że grunt rzeczy 
prawdziwym być musi, Przedewszyst- 
kiem, biorąc ze stanowiska czysto 
przyrodniczego, zdarzenie to nietylko 
jest możliwe, ale nawet prawdopodobne. 
(łatunek orła, który posłużył za wzór 
do herbu tak w Polsce, jak i w ościen- 
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warzyszenia są czynne. To też wielce po- 
żądanem by było, aby Zarządy Stowarzy: 
szeli poza zalatwianiem ezynności kasowych 
w swych lokalach, zechciały wniknąć w 
życie okolicy. Np. w gminie Riałobrze: 
skiej kilka wsi zostało dotkniętych klęską, 
—gdyż prawie wszystkie zasiewy są zni- 
szczone przez mrozy; tam należałoby u- 
dzielać pożyczki na kupno paszy dla in- 
wentarza oraz środków żywności dla ludzi. 
W ianej okolicy może zajść potrzeba 
udzielenia pożyczki na budowę cegielni 
czy też innego przedsiębiorstwa. 
Oczywiście, że Stowarzyszenia Pienięż- 
ne nie mogą prowadzić na własne ‘ryzyko 
różnych przedsiębiorstw, jednak poszcze- 
gólnym członkom mp.  spółee  ceglar- 
skiej śmiało można pożyczek udzielać. 
Al. Zacharski 


Memorjał Koła polskiego 
w sprawie polskiej. 


Wiedeń. (BK.) W>myśl uchwały Ko- 
ła polskiego, powziętej na posiedzeniu w 
Krakowie dnia I maja 1916 roku, zajęła 
się komisja polityczna Koła w ostatnich 
czasach  rozpatrzeniem stosunków poli- 
tycznych, wywołanych wypadkami wojen- 
nymi na ziefłiach polskich. 

Komisja postanowiła swoje spostrzeże- 
bia i uwagi przedstawić rządowi wapólne- 
mu, tudzież rządowi austrjackiemu i npo- 
ważniła prezesa Koła do wypracowania me- 
morjału, streszczającago zasadzicze poglą- 
dy Koła na sprawę polską. 

Memorjał ten, opracowany przez prezesa 
Koła, dra Bilińskiego, został zatwierdzo- 
ny w całej osnowie na posiedzeniu sub- 
komitetu komisji w dniu 3 czerwca, po- 
ezem prezes Koła wręczył go dnia 10 czerw- 
ca b. r. ministrowi spraw zagranicznych bar. 
Burianowi i prezydentowi ministrów br. 
Stuergkhowi. 

W memorjale owym zwrósono uwagę 
na ścisły związek sprawy polskiej ź iatere- 
sami monarchji austro wegierskiej i w retro- 
spektywnym przeglądzie wydarzeń ostat- 
nich 22 miesięcy tak w, Galicji, jak i w 
Królestwie Polekiem, wskazano te drogi, 
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które, zdaniem Koła, zdołałyby wtorować 
drogę do upragnionego rozwiązania spra- 
wy polskiej. 


Rada szkolna główna 


W swoim czasie podawaliśmy wiado- 
mość o projekcie unormowania zarządu 
szkolnictwa w części Królestwa Pol. 
skiego, okupowanej przez wojska au- 
stro węgierskie. Obecrie „Ozas“ kra- 
kowski donosi, że władze szkolne przy 
jenerał gubernatorstwie w Lublinie w 
porozumieniu z Radą szkolną? ziemi 


Lubelskiej i Centralnym Komitetem 
Ratunkowym wypracowały  odnuośny 
projekt, 


Nowa instytucja szkolna ma nosić 
nazwg „Rady ezkolnej głównej* z sie- 
dzibą w Lublinie. Utworzyć się ma 
przyszła Rada; z 3 urzędników guber- 
nialnych (komisarz cywilny kraju, jako 
przewodniczący i dwuch referentów do 
spraw szkolnych) z 13 przedstawicieli 
wyznań (katolickiego, ewangielickiego 
i mojżeszowego; z 12 obywateli okupo- 
wanego kraju z tem, by wśród nich 
było po jednym przedstawicielu z Ra- 
domia, Kielc, Lublina i Piotrkowa, 
wszystkich mianuje jenerał-gubernator 
z listy przedstawionej mu przez C.K.R. 
iz 6 zawodowych znawców różnych 
dziedzin szkolnictwa. 

W ten sposób utworzona Rada ma 
za zadanie rozważanie i opinjowanie o 
zamierzonych ogólnych  rozporządze- 
niach c. ik. jen.-.gub, w sprawach, 
związanych z zarządem szkół i zakła- 
dów wychowawczych pod względem pe- 
dagogiczno-dydaktycznym i ekonomicz- 
no-administracyjnym, oraz z inicjaty- 
wy własnej. podaje uwagi i wnioski te- 
muż c. i k. zarządowi wojskowemu we 
wszystkich przedmiotach, tyczących się: 
a) aprobowania programów nauczania; 
b) polecania podręczników szkolnych 
i pomocy naukowych; e) kwalifikowania 
i przedstawiania do mianowania nau- 
czycieli i kierowników szkół; d) kon- 
trolowania i regulowania wewnętrznego 
życia szkolnego instytucji oświatowo 
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nych Śląsku i Prusach, a który z pew 
ną zmianą zasiadł także na tarczach 
cesarzy rzymsko-niemieckich, a później 
carów moskiewskich, trzyma się w o- 
kolicach jeziorami poprzeplatanych, ta- 
kich właśnie, jaką tamta część Wiel- 
kopolski przedstawiać musiała wtedy, 
kiedy w „większe niż dzisiaj obfitowała 
lasy. Gatunek ten znany jest u natu- 
ralistów pod nazwiskiem aquilla allcii- 
ła. Cygański w swojem „Myślistwie 
ptaszem* za panowania króla Stefana 
wydanem, nazywa go „bielik“. 


Jundziłł w swojej zoologji umieścił 
orła młodego pod nazwą „łamignata*, 
a starszego pod nazwą orła „białoogo- 
nowego“. Ptak ten w młodości ua 
pierze ciemnokasztanowate, na głowie 
i szyi prawie, a na skrzydłach i ogo- 
nie zupełnie czarne Później płowieje 
mu całe pierze, zwłaszcza na szyi i 
głowie, ogon zaś za każdem wypierze- 
niem coraz więcej nabiera białości, tak 
dalece, że pięcioletnie mają głowy i 
szyje jasno:płowe, a ogon zupełnie bia- 
ły. Pisklęta tego gatunku, tak jak 
wiele innych drapieżnych | ptaków, poa 
kryte są jasno-popielatym, prawie bia- 
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łym puchem. faki orzeł trzyma się 
i gnieździ na równinach, przeplata- 
nych obszernemi wodami, gdyż ryba 
głównie jego pożywienie stanowi. Or- 
lęta więc tego gatunku są właśnie bia- 
łe; podobne zatem gniazdo przez przy- 
byszów znalezione być mogło. Z dru- 
giej strony podanie oñtem / znalezieniu 
Jest nierównie dawniejsze od kronik, 
które nam je przekazały. 

Nie było ono wcale, jak chcą nie- 
którzy książkowym wymysłem jakiegoś 


dowcipnisia, ale musiało być powszech- ` 


onego przedstawienie wi- 
dzimy na obrazkach XII-go wieku, 
gdzie obok liter hebrajskich G U. 
D. Z. znajduje się orlęce gniazdo. Ta- 
kie „brakteaty* (pieniądze pierwotne) 
znalazły się naprzód w Witkowie pod 
Gnieznem, a i w późniejszych wykopa- 


nem, kiedy 


liakach się powtórzyły. Zresztą orła 
w koronie z podniesionemi w górę 
skrzydłami widzimy na „solidach* X 


wieku, noszących napis „princeps Po- 
loniae“, które o polskiem pochodzeniu 
tej monety żadnej nie pozostawiają 
wątpliwości. 

(Dok. nast.) 
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wychowawczych; e) otwierania i wyda 
wania pozwoleń na otwarcie szkół i in- 
stytucji oświatowo-wychowawczych oraz 
przerwania ich działalności; f) określe- 
nia norm budżetów szkolnych; g) zwie- 
dzania szkół, zakładów i instytucji 
oświatowo wychowawczych. ©. i k. 
jen.-gub. wydawać będzie rozporządze- 
pia w sprawach powyższych po zasią- 
gnięciu opinji rady szkolnej. 

Od wszelkich rozporządzeń w c. i k. 
jen. gub.7i komendzie obwodowej, wy- 
dawanych wbrew opinji rady szkolnej 
głównej,? służy jej prawo założenia 
votuin separatum do nacz. komendy 
armji (A. O. K.) O ile jen -gub. za- 
mierza wydawać zarządzenia wbrew 
opinji większości rady szkolnej głównej, 
wtedy musi to zarządzenie przedstawić 
do rozstrzygnięcia nacz. komendzie 
armji, s 

Na czele Rady szkolnej głównej stać 
ma Wydział Wykonawczy złożony z 5 
osób w tem 2 referentów do spraw 
szkolnych gubernialnych i 3 wybra- 
nych przez Radę. Działalność swą 
rożwija Rada na całym obszarze oku- 
pwanego terenu za pośrednictwem 
tworzonych przez sig rad szkolnych 
powiatowych. Projekt zastrzega rów- 
nież równość głosu wszystkich członków 
Hady i decyzję zwyczajną większością 
głosów. 

W ten sposób ma powstać ciało, ma- 
jace na celu zarządzanie sprawami 
gkolnictwa, i w ten sposób ma być 
dopuszczone do decyzji w sprawach 
zkolnych społeczeństwo terenu oku- 
jowanego. (mi). 
— = 


feign Legjony. 


ce Stəfan Żeromski do ezwartaków. 
Na zaproszenie na uroczystość pułkową 
Czwartaków odpowiedział S. Żeromski na- 
stępującym listem: Otrzymawszy za tła- 
gkawem pośrednictwem p. majora Galicy 
zaproszenie do przybycia na uroczystość 
pułkową, mającą się odbyć dn. 28 b. m. 
spieszę podziękować najuprzejmiej za ten 
zaszczyt. 

Z prawdziwym żalem nie mogę £ za- 
proszenia skorzystać, gdyż stan mego zdro- 
wia na to mi*w danej właśvie chwili nie 
pozwala. 

Śmiem jednak na ręce Jaśnie Wielmoż- 
nego Pana Pułkownika i żołnierzy czwar- 
tego pułku Legjonów Polskich -przesłać 
gorące życzenia, ażeby czyny i trudy wo- 
jenne, podjęte przes żołnierzy polskich, 
osiągnęły ten pełen sławy cel, upragniony 
przez całe nasze plemię, który był i jest 
tych dzieł wałecznych podnietą i nie ga- 
anącą żądzą ażeby przyszłoroczne święto 
4 pułku przypadło już w dobie ziszezonia 
stuletniej tęsknoty narodu, 
wśród olbrzymiego zakresu i rozpędu wy- 
jarzmionej pracy, której Ojeom, Dziadom 
i Naddziadom przemoe wykonać nie dała 


Przy tej sposobności przesyłam, wyrazy 
wysokiego poważania Stefan  Zeromska. 

s Włościanie z Jastkowa do czwar- 
taków. Do Czwartego Pułku Legjonów 
Polskich aa pozycji bojowej. W rocznicę 
powstania czwartego pułku Legjonów Pol- 
skich szlemy Ci, Kochany nasz Pułkowni 
ku i Wam, Kochani Oficerowie i Żołnierze 
polscy serdeczne życzenia: Szczęść Wam 
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Boże w Waszej znojnej pracy i krwawym 
boju za Wolność Polski. 

Wasze bohaterstwo i pogardę śmierci 
przypominają sam wciąż mogiły jastkow- 
skie, gdzie leżą Wasi wierni towarzysze 
broni, Widzieliśmy, jak czwarty pułk na 
jastkowskich polach szedł do ataku na 
wroga i takim wielkim, bohaterskim ten 
pułk zawsze w naszej pamięci pozostanie. 
Dlatego Was czcimy, podziwiamy i kocha- 
my, tem bardziej, że jesteście z ludu 
polskiego i wiele naszych lubelskich 8y- 
nów i braci służy w Waszych szeregach. 

Niech Wam Bóg błogosławi w Waszym 
boju, zwyciężajcie i wracajcie do nas zwy- 
cięzcami do wolnej już Polski! Włoścjanie 
z gminy Jastków: (następują podpisy). 

S EA, 


Wieści z Rosji. 


co Roboty polne w Królestwie. „Riecz* 
z 8 (21) maja podaje następujące „au- 
tentyczne" informarcje: Do Polski na 
roboty polne przysłano z Niemiec jeń- 
ców francuskich i belgijskich, Pracują 
oni pod nadzorem niemieckich podofice- 
rów inwalidów, którzy w stosunku do 
jeńców odznaczają sią wielką bezwzglę: 
dnością, każąc im pracować po 14 go- 
dzin na dobę. Ziemie należące do oby- 
wateli, którzy opuścili kraj przy zbliże- 
miu się armji niemieckiej, są obrabiane 
na rachunek skarbu i plony będą użyte 
na potrzeby armii. Z Niemiec dostar- 
czono w dużej ilości maszyn rolniczych, 
ale z powodu braku koni wprzęgają do 
nich jeńców wojennych. 

oo Proces o należenie do P. P S. 
We wspomniaym numerze „Rieczy* czy: 
tamy: W dniu dzisiejszym w moskie- 
wskiej izbie sądowej miał się odbyć 
proces Jeziora. Proces ten był przeka- 
zany przez warszawską izbę sądową. 
Jezior jest oskarżony z 102 paragrafu, 
o przynależność do P. P. S. Rozprawy 
musiały być odłożone z powodu niedo. 
stawienia świadków katorżników, którym 
nie zostały doręczone wezwanikrsądowe. 
Wyjaśniono, że Jezior jest w więzieniu 
śledczem od 5 lat i 4 miesięcy. 

co Polskie wyższe kursy w Paters- 
burgu Rada polskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Historji i Literatury ©% Pe- 
ter burgu w osobach przewodniczącego, 
prof. Zielińskiego, i wiceprzewodniczą- 
cego, prof. rzym.-kat. Akademji ducho- 
wnej Stasznickiego, i adwokata przysię- 
głego Rogujskiego, rozpoczęła starania 
u ministra oświady o pozwolenie urzą- 
dzęnia w Petersburgu wyższych polskich 
kursów dła młodzieży obojga płci. W 
podaniu są wskazane motywy, że w obe- 
cnej chwili wśród polskiej młodzieży 
daje się sauważyć duże zainteresowanie 
polską bistorją i literaturą Liczba pol- 
skiej młodzieży anacznie wzrosła z po- 
wodu przeniesienia się z terytorjów 
okupowanych. Či ostatni kształcili się 
w Polsce na różnych tego rodzaju kur- 
sach. Jednocześnie z podaniem złożono 
plan polskich kursów. Na kursach by- 
łyby wykładane w polskim języku: hi- 
storja Polski, język i literatura polska, 
historja literatury pewszechnej z głów- 
nam uwzględnieniem literatury słowiań- 
skiej, bistorja powszechna i historja cy- 
wilizacji w Polsce. 
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Kalendarzyk. Datś: piątek 16 czerwiec f. 
Suchy dzień, Benonna B. W. sł.: Budzimira. 

Wschód słońca godz. 4 m. 30, zachód godz, $ 
m. 51 czas letni. 

Wspominki historyczne: 
niedzielny w Warszawie. 


-- Przymusowa egzekucja wyroków w 
okupacji austrjackiej. Naczelna Komen- 


1669. Sejm 6-cio 


da armji rozporządzeniem z 9 maja 
1916 (Dziennik rozporządzeń c. i k. 
Zarządu wojskowego w Polsce N2 58) 


zarządziła w obszarze okupacji austrja- 
ckiej w Królestwie Polskiem dopusz- 
czalność przymusowej egzekucji wyro- 
ków, wydanych przez sądy w monarchji 
austro - węgierskiej, cesarstwie niemie- 
ckiem tudzież w okupacji niemieckiej, 
w tych warunkach i granicach, które 
obowiązują na ogół w tychźe państwach 
odnośnie do wyroków sądów zagranicz: 
nych. 

— Zebranie likwidacyjne Kom. obch. 
rocznicy 3 maja odbędzie się dzisiaj o 
g 5 p. p. w magistrackiej sali obrad. 

— Burza Silna burza przeszła nad 
miastem naszem wczoraj w godzinach 
południowych. 

— Słodka Dziewęzyna dana będzie dzi- 
siaj w tearze H, Czarneckiego, W głó- 
wnych rolach wystąpią pp. Barwińska, 
Celińska,  Cedzyńska,  Józefowiczowa, 
Piekarski, Józefowicz, Nawrocki, Kaćtzo- 
rowski  Otrębski i inni. Melodyjna ta 
operetka będzie przeplatana tańcami: w 
akcie I kankan, w akcie II tyrolski ta- 
niec arlekinów, kamiczny duet i cake 
walke w wykonaniu młodocianych tan- 
cerzy Narcyza i Józia, którzy na pier- 
wszym występie swoim zyskali sobie 
ogólną sympatję. 

Początek przedstawienia punktualnie o 
godz. 8% wiecz. 

Repetuar: Jutro w sobotę „Wróg ko- 
biet“ operetka, tańce. W niedzielę „Kra- 
kowiacy i Górale* opera komiezna Kur- 
pińskiego. W poniedziałek przedstawie- 
nia nie będzie. We wtorek „Noc mi- 
łości* quodlibet muzyczny z rosyjskiego 
Walentinowa. 

= Towary dla Radomia nadeszły da, 
15 VI Wino i żelazo. 

== 7 Targu: Ceny były dość wygóro- 
wane. Płacono kwartę masła od 13 do 16 
złotyeh, jajko od 10 do 12 groszy, ser 
od 3 do 4 złot.. za korzee kartofli łąda- 
no rb. 6. 

= Zmarli w par. Radom. dn. 15-V]: 
Honorata Kołtusińska 5 m., Mieczysław 
Wojciechowski 1% 


KRAJU. 


~> Wyroki śmierci w Łodzi. Za mor- 
derstwa i rabunki skazani zostali na 
śmierć: ciesia Fryderyk Ledder ze Zgierza, 
murarz Waeław Frączek ze Zgierza i robot- 
nik Marcin Pietrzak z Łodzi. Wyrok wy- 
konano 9-go czerwca {przez rozstrzelanie. 

> Teatry żargonowe w Warszawie. 
W Warszawie istnieje już obecnie 6 tea- 
trów żargonowych. W jednym z nich wy- 
stępuje już obecnie śpiewaczka operetko - 
wa St. Clair, która dotychczas grała w 
operetce polskiej w „Nowościach*. 

>- Napad bandycki, We wsi Kuźnica 
Marjanowa (gm. Dzbów) siem. Piotrkow- 
skiej 4 uzbrojeni w rewolwery i noże 


A C©ROTTY/ „1.1, B~ Poleca duży wybór przyborów fotogra- 
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bandyci wtargnęli do mieszkania rolnika 
Jana Oszczędłowskiecge i zrabowali, za- 
groziwszy obecnym śmiercią, około 70 
rubli w różnej monecie, 4 chustki, 2 pa: 
ry butów i 7 kur. Bandyci uszli na ra- 
zie w całości. 

> Nowe bony w Częstochowie 5 i 10 
kopiejkowe, podpisane przez obu burmi- 
strzów i przewodniczącego rady miasta, 
ukazały siię w obiegu. 

> Pożyczka m. Częstochowy. Na 
ostatniem posiedzeniu Rady postanowiono 
zwrócić się do szefa administracji cywilnej 
v. Kriesa z prośbą o pozwolenie na rozpi- 
sanie pożyczki miejskiej w wysokości 
1,500,000 rubli. 

> Wyroki śmierci w Suwałkach. Za 
skrytobójcze morderstwo został tutaj ska- 
zany na karę Śmierci 20 letni robotnik 
Franckiewicz, który znajomego sobie 18 
letniego Efraima Hódesa wyprowadził w 
Wilkowiszkach nad rzekę, rzekomo celem 
pokazania mu kogoś szukanego, tam rozbił 
mu głowę kamieniem i wtrącił do rzeki, 
w której nieprzytomny Hódes utonął. 
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= Usiłowany zamach na augielską 
parę królewską. „Köln. Volks-Ztg.* otrzy- 
muje z Hagi następującą wiadomość: Po- 
dróżni, którzy przybyli tutaj z Anglji, 
opowiadają, żee Lloyd George, minister 
angielski dla spraw amunicji, walczył 
ostatniemi czasy z wielkiemi urudnościami 
w fabrykach mu podległych. Wśród ro- 
botników zauważono demonstrację. 

W Slough zdaje się planowany był na- 
wet i usiłowany zamach na angielską pa- 
rę królewską. Nie udało się dotąd wykryć 
jego sprawców. Dnia 13 maja para kró- 
lewska zwiedzała fabrykę, w której zaję- 
tych jest wielu Belgijczyków. Z niewiado- 
mej przyczyny w najbliższem otoczeniu 
pary królewskiej eksplodował granat ręcz- 
ny, ótóry zranił sekretarza prywatnego 
króla, lorda Siamfortham. 

Æ Kradzież lv, mil. rubli. Z Kijowa 
donoszą, że burmistrz miasta Djakow 
zbiegł z Kijowa skutkiem zapowiedzianej 
rewizji kasy. Okazało się, że przyczyną 
ucieczki była defraudacja 11% miljona 
rubli. Djakow był jednym z najznako- 
mitszych przyjaciół ministra Suchomlinowa. 
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Szkolnictwo W pov. Chelmskim. 


„Włos Lubelski“ podajo ciekawe in- 
formacje o powstaniu i rozwoju szkol- 
nictwa polskiego na Chełmszczyźnie. 
Szkoły poczęły powstawać samorzutnie 
z woli ludu. 

Obecnie na 13 gmin, obejmujących 
mniej więcej 250 wsi i osad istnieje 
51 szkół, w których uczy 56 kwalifiko- 
wanych i niekwalifikowanych przeważ- 
nie żeńskich sił nauczycielskich, a do 
których uczęszcza ogółem mniej więcej 
2,500 uczniów i uczenie. Przeciętnie 
szkoły mają po 50 uczniów i uczenie, 
są takie, w których ich jest zaledwie 
22—24, ale są też i takie, w których 
liczba dzieci dosęga do 100, a w jed- 
nej nawet dochodzi do 150. W ezko- 
łach chełmskich, rozumie się, jest jesz- 
cze wyższą. Przy połowie szkół istnie- 
ją nadto dla starszych kursa wieczorne 
z programem, zbliżonym do szkolnego, 
na które ogółem uczęszczało «koło 
400) osób. 


Szkoły te czerpały środki materjalne 
z miesięcznych opłat za uczęszczające 
do szkoły dzieci (od dziecka 1 rubel) 
a resztę z subwencji chełmskiego Ko- 
mitetu Obywatelskiego, którego sekcja 
szkolna pod przewodnictwem p. Zdzi- 
sława Lechnickiego  roztaczała nad 
szkołami wydatną opiekę, lub—w nie- 
których wypadkach—z subwencji gmin 
wiejskich. Budynków na szkoły do- 
starczały gmioy—natomiast koszta u- 
rządzeń szkolnych i sprowadzania ksią- 
żek pokrywał Komitet Obywatelski. 

TELEGRAMY 
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Hr. Tisza i br. Burian o sytuacji. 

Budapeszt (BK). W Izbie posłów mó- 
wił przezydent Tisza o sytuacji wojennej; 
przyznająe, że ofenzywa Rosjan przynio- 
sła im w dwóch miejscach istotne sukce- 
By, czego mówca nie zamierza ukrywać 
lub umniejszać. Atoli w pełnem poczucia 
wiary i odpowiedzialności może zapewnić 
Izbę, że większa część frontu znajduje się 
w naszym ręku i poczyniono wszelkie za- 
rządzenia, co daje podstawę nadziei, że 
obecne nieprzyjemne wydarzenia pozostaną 
tylko przemijającymi epizodami. (oklaski) 

Następnie odczytał hr. Tisza dłuższe 
oświadczenie bar. Buriana w sprawie 
wywodów (łreya o wywołaniu wojny i 
jej dalszem trwaniu. 

Państwa centralne nie mogą nakazać 
przeciwnikom, aby się uznali za pokona- 
nych, albo też stracili nadzieję na pole- 
przenie sytuacji. Ale też państwa cen- 
tralne nawet w największej swej skrom- 
ności muszą v skazać na to, że one tem 
mniej są pokonane, Celem ich jest u- 
bezpieczenie się na przyszłość przed 
podstępnymi napadami. Nie stawiamy 
zbyt wysokich żądań, lesz pewność bez- 
pieczeństwa naszego pragniemy wykuć 
w ogniu zapału wojennego. 

Echa bitwy morskiej 

Amsterdam. (BK.) Według licznych 
doniesień admiralicja angielska poleciła 
angielskim okrętom wojennym na oceanie 
Atlantyckim, aby bezzwłocznie po'sróciły 
do Anglji. Nadto okręty wojenne na wo- 
dach indyjskich i morzu Śródziemnem o- 
trzymały rozkaz, aby połowę załogi wy- 
słały do Anglji. Zarządzenia te uważają 
tu za pozostające w związku z bitwą 
morską pod Skagerrak, w której flota an- 
gielska poniosła wielkie straty.w załodze 
okrętowej. 


Polska Ludowa 


Tygodnik ilustrowany. Poświęcony spra- 
wom Życia narodowego i ekonomiczne- 
go wsi polskiej i ludu polskiego. 
Kto więc chce się zapoznać z obecnymi 
stosunkami ua wsi, miech czyta 


GLS LUDOWĄ. 
Prenumerata z przesyłką pocztową: rocz- 
nie kor. 1.80 półrocznie kor. 2.40. 
Adres redakcji i administracji Lublin, 

Namiestoikowska Xe 8. 180-10 


Zarząd Gimnazjum Komitetu Obywatelskiego 
im. św. Stanisława Kostki w Końskich podaje 
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Lendyn. (BK.) Admirałowie: George 
Egerton, Frederiek Ingliefield i Farquaher 
zostali spensjonowani na własną prośbę. 
Natomiast wiceadmirałowie Frederick Hae 
milton, Ceciel Burnew, Frederick Pelhan 
i Alexander Bethell zostali zamianowani 
admirała mi, 


Rada wojenna w głównej kwaterze 
rosyjskiej 

Amsterdam. W dn. 20 bm. ma się 
odbyć w głównej kwaterze rosyjskie, 
ważna rada wojenna, w której wezmą 
udział: car, generałowie: Aleksiejew, Ku- 
ropatkin, Iwanow, Brusiłow i wszyscy 
komendanci na froncie austro-niemieckim, 
jako też angielscy i francuscy fachowcy 
wojskowi. 

Stanowisko Rumunji 

Bukareszt. „Dreptatea“ na podstawie 
wiadomości z kół wtajemniczonych donosi, 
że położenie Rumunji znowu weszło w o- 
kres krytyczny. Rumunja otrzymała od 
koalicji notę z żądaniem, ażeby bezzwło- 
cznie wyjaśniła aweje zamiary na pray- 
szłość. 


Zatopienie okrętu niemieckiego 

Berlin. (BK.) W nocy na 14 b. m. 
niemiecki okręt pomocniczy „Herrmann“ 
zaatakowany został w zatoce Norrkoeping 
na połud. wschód od Sztokholmu przez 4 
torpedowce rosyjskie i po dzielnej obro- 
nie, rozbity srzałami, wysadzony został w 
powietrze przez załogę. Znaczna część 
załogi zastała wyratowana, 


Dalsza demobilizacja Grecji. 
Genewa. (BK) Pisma donoszą z 
Aten, że król nodpisał drugi dekret, 
ZALZĄCZAJĄCY ogólną  demobilizację 
loty 


Nad Wardarem. 


Saloniki. Ajencja Havasa donosi: Na 
froncie wojennym niema nic ważnego 
do zanotowania, Na prawym brzegu 
rzeki Wardar wymiana strzałów między 
oddziałami strażniczemi. Według infor- 
macji, nie potwierdzonych jeszcze przez 
główną kwaterę, grecy przeworzą swoje 
zapasy amunicji z Serresu w «kierunku 
Dramy i Kawalli. 


Konferencja gospodarcza 


w Paryżu. 
Paryż. (BR). Rozpoczęła się tu dziś 
konferencja gospodarcza aliantów. 


nn mea 

Dr. Marks z Radomia dziękuje za wiado- 
mość o synach i o państwie Kreter z Wiaź- 
my. Mietkowa opłaca polisę, opiekowała się 
tu Julą i swą córkę chrzestną Antosią Suli- 
gowską przez 3 miesiące. Wszyscy zdrowi. 


1+VII lub od 15-VII 


słoneczne, umeblo- 


a M m M e | 
wane, w czystej ka- 


W © jeden lub dwa po- 
viai mienicy, Zgłoszenie 


oje jz kuchnią od 
do redakcji dziennika dla 696. 196—2 


do 


wiadomości, że w przyszłym roku:szkolnym czynne będą ‘klasy 
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